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_ NIEDZIELA. 
ROK 1831, 


- Wezoraj głoszono Że Jenerdłowi Chłapow=. 
skiemu dobrze się powodzi, fączą się do nie- ; 
go powstańcy Litewscy. mj Na ŻYotynić Wznae 
wiaią się powstania gdzie tylko możha ; Ry. 
dygier przeciw nim spieszy. Wczoraj odebra* 
no list z Brodow wróżący /V/'ołynianom szczę 
śliwe powodzenie, — Na Podolu walczą po. 
wstańcy z siłą przemagaiącą ; szpieg zdradził 
ich, przez co ponieśli znaczne straty. Słychać 
Że waleczny Rzewuski iest raniony (niepotwiere 
dza się co doniosła gazeta Berlińska Że po- 
legł.) — W Brzeskiem pomnaża się liczba po- 
wstańców, przeciw którym dąży Kreje 2 swym 
korpusem. — Wczoraj równie jak w 2ch dniach 
poprzedzaiących wszystkie miejsca w Jzbie Po- 
 selskiej były natłoczone, każdy niecierpliwie 
oczekiwał rozwiązania ważnej sprawy. Mówcy 
aachwycali obecnych, kilkakroć brzmiały o= 


klaski. Zabierali głosy Posłowie i Deputowa= ` 


ni Wołowski, Szaniecki, Weèyk, Swirski, 
Zwierkowski, Iiemoiowski, Krysiński, Roz- 
tworowski, Morozowicz, Gustaw Matachow= 
ski, Wieszczycki, Swidziński, Wiśniewski, 
Chobrzyński, Gumowski, Jan Ledóchowski , 
Pstrokoński. Nakoniec przystąpiono do wotoe 
wania, ważył się los długo; Augustowskie Wos 
iewództwo przemogło ; za zmianą rządu było 
głosów 35, zaś przeciw proiektowi 42. Dały 
się słyszeć okrzyki „niech Łyie sejm, jedność, 
zgoda; cześć patryotom , cześć dobrze myślą» 
cym, tryumf istotnie kochaiących ojczyznę i 
wszystko dla niej poświęcaiących.** Szanowny 
Marszałek aczkolwiek iako Członek Jzby o» 
świadczył się za reformą, iako prawy Polak, 


PARE, NU zd. 
PE n 


Zgon Szymo: Wysoce 
kiego Teologa 1622, 


iako jeden z najgodniejszych kraiu naszego oe 
bywatel , przejąt się niezwłocznie i oświad» 


„czoną większością i tem objawionem współe 


czuciem Arbitrów, nie mógł nawet milczę« 
niein tego pokryć, zwrócił na to uwagę, mó. 
wiąc: ,,Widzimy iż Rząd umiał zyskać ogó. 
łu zaufanie, iż potrzebom kraiu odpowiedział, 
otoczmy go zatem iak się wyrażono, płaszczem 
miłości Ojczyzny , poprawmy iego wewnętrzną 
organizacją, a połączeni z nim na nowo tak 
świetnie naiego stronę oświadczonem przeko= 
naniem, wraz z nim, iakby nowemi podniee' 
ceni siłami, znową dzielnością dalsze nasze 
wielkie dzieło oswobodzenia ojczyzny rozpoe 
czynamy.”” . 

Jeden z byłych Pułkowników dymjisjono= 
wany w stopniu Jezerała, nie mogąc dla stas 
bości zdrowia poświęcać się na usługi ojczye 
zny w tak stanowczej chwili iej odrodzenia 
się, ofiarował całą swą pensją emerytalną tak 
za kwartał bieżący iak przez ciąg trwania woj- 
ny, na potrzeby Szpitali wojskowych. De. 
klaracja wtej mierze zrobiona, obowiązuie ĉo- 
nę i dzieci iego na przypadek śmierci. Czya 
ten patryotyczny Komnissja Rządowa Wojny 
do publicznej wiadomości podaie. 

Gazeta HHFamburska donosi że w tych dniach 
2 Kopenhagi przez Lubekę spieszno przeież» 
dżał rossyjski Pułkownik Xže Galiczyn y: u. 
daiąc się do Petersburga; wnoszą że ta spie+ 
szna podróż tyczy się flotty Angielskiej któw 
ra zbliża się na morze Baltychie. — Deputa- 
cja Polaków miała posłuchanie w Rzymie u 
Ojca S., który ią przyiął uprzejmie, chociaż 


X — R. w < 


temu wszelkiemi sposobami chciał przeszko» 
dzić Poseł Rosyjski. —. W Anglji w tych dniach 
ma się utworzyć, komitet Polski na wzór Pas 
ryskiego; najznakomitsze i najmaiętniejsze o. 
soby maią do niego należeć. — Oaegdaj w Kos 
ściele Panny Marji staraniem. Bractwa, ode 
było się uroczyste Nabożeństwo za pomyśle 
ność Polskiego oręża. — Listy ze Lwowa doe 
noszą że w tem mieście na Cholerę umiera 
najwięcej Żydów, umie:aią oraz i Chrześcjde 
mie, — Gazety Niemieckie donoszą że z, Xtwa 
Poznańskiego do Polski przeniosło się 12,000 
meżczyzn zdolnych walczyć, — W Wiedniu Lud 


rożdzierał i palił exemplarze Dostrzegacza, 
dustrjachiego w których doniesiono o rozbro». 


ieniu korpusu Dwernickiego. — Jeden z celu: 
iących przed dina laty uczniów naszego Unie 


wersytelu P, Ludwik Królikowski, na odgłos, 


powstającej ojczyzny powrócił z Paryża, gdzie 


się namiętnie przykładał do nauk filozoficznych,, 


= Dnia wczorajszego rostał się z tym świa- 
tem ś.p IW. Onufry Hrabia Podoski były 
Poseł Piu Łukowskiego przeżywszy lat 76. — 
Jzbom Sejmowym ma być podany proiekt, iż 
„wszelkie kapitały do Jnstytutów publicznych 
pod zarządem i opieką rządu kraiowego zos 
staiących należące, wieczystą lokacją w Banku 
Polskim złożone, a zł. 15,255,329 gr. 20 dziś 
wynoszące , stają się sposobem pożyczki wła- 
snością Skarbu publi: Królestwa. W tym ce- 
lu Listy Zastawne na rzecź Jnstytatów indos» 
sowane,maią być na własność skarbu przepisane. 

Dyrektor Jlny Policji i Potzt Król: Pol: 
W wykonaniu rozporządzenia Rządu Narodo: 
z d. 3 Mavca r. b. względem osób do byłej 
Policji Tajnej nalążących wydanego, ogłasza 
niniejszem, iż Onufry, Janusz Chruściński 
rgłosił się po uzyskanie paszportu na zupeł= 
ne przeniesienie się za granicę, w kraj Aue 
sicjacki, ieżeli więc po upłynieniu iednego 


miesiąca od daty dzisiejszej Żadna przeciwko 
wyiazdowi rzeczonego Chraścińskiego, ud O- 
sób mogących mieć iakowe do niego preten- 
sje, niezajdzie reklamacja, Żądany Paszport 
udzielonym mu będzie. — Czarnomski. — Ją 
Nosarzewski S. W. 

Kapitan artyllerji Francuzkiej Sar: Kawa» 


Jer Orderu Legji honor: maiący zaszczytne: 


świadectwa, przybył zaonegdaj do Warszawy, 
w zamiarze zaciągnienia się do wojska Pols: 
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i walczenia za naszą świętą sprawę. — Gazes 


ta „łuszburska umieściła uwagi pod artykue 


łem z Petersburga, Że Cesarz Mikołaj dla o% 
calenia swoiego państwa i zachowania godno» 
ści Rossji niebędzie się układać z bunłownie: 
kami. Polskiemi! i wszystkie wstawiania się 
odrzuci. 'Trwać będzie wtem postanowieniu 
chociażby cała armja Dybicza zginęła. 
Ogłoszenie Rządu narod: w pismach publie 
ćznych niedawno zamieszczone , uznaie Jenee 
rała Krukowieckiego winnym nie wymieniaiąc 
winy, karze bez naznaczenia przestępstwa ; 
nie pokazuie się nawet zniego, czy rżąd na- 
rodowy z własnego sądu tu działa, lub też 
tylko bez rozpoznania rzeczy, na proste przede 
stawienie wodza naczelnego. Stopień Jenera. 
ła Krukowieckiego, dawniejsze iego zasługi, 
inż same dawałyby mu prawo ińnego z sobą 
domagać się postępowania, tem bardziej na. 
nie, teraz mieć: wzgląd należało, kiedy Jen: 
Krukowiecki przez przywiedzenie stolicy do 
obronnego stanu, przez nadzwyczajną swoię 
czynność, gorliwą i dobrze rozumianą sorowość 
w pełnieniu obowiązków gubernatora Warszae 
wy,najsilniej do utrzymania spokojności i doe 
brego w mieszkańcach ducha przyczynił się, i 
dla rewolucji naszej wiclkie, nader wielkie 
położył zasługi. Nie znamy czynu imputowae 
nego Jen: Krukowiechiema; lecz ieśli iest wine 
ny, iasno.i wyraźnie winę iego wymienić bye 
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ło potrzeba, nie milczkiem- rzucać podejrze» 


nia; ieśli nie, haniebną iest karać maiąc po 


temu władzę, kiedy nie masz przestępstwa. 
Czy winhy czy niewinny, Jene: Krukowiecki 
może być pewien źe ziomkowie umieią cenić 
iego poświęcenie i zasługi, i być za nie wdzięcz» 
nemi. (Merkury. ) 

(Ar. na.) W wielu pismach publicznych bye 
ły iuż kilka razy umieszczone różne zarzuty 
przeciw XX. Wissjonarzom Warszawskim któ* 
re iak iestem przekonany, zdaią się nie spra= 
wiedliwie ubliżać temu zgromadzeniu. Zarzue 
-caia XX. Missjonarzom szczególniej, Że są 
niezmiernie bogaci, a przytem nadzwyczajnie 
skąpi. Czy są bogaci tego nie wiem, lecz prze» 
konany iestem Że nie są skąpi, i że udzielae 
ią zawsze. wsparcia bliźniemu, skoro o iego 
istotnym niedostatku gruntownie są przekona- 
ni, nie daią po groszy kilka lub po złotemu, 
iak tylko tym o których potrzebach nie są doe 
statecznie zawiadomieni, lecz biednym pozbae 
wionym wszelkiego sposobu do Życia, daią:po 


kilkadziesiąt złotych, a nawet Żywią całe us, 


bogie familje. Udziela im wsparcia szanowny 
Wizytator XX. Missjonarzy.; o czem, wiem, od 
osób które tym iedyuie sposobem utrzymują 
się. Nie podobna iest żądać aby kaśdy” pro- 
szący mógł otrzymać spodziewane wsparcie od 
proszonego. Skarby Krezusa, rozrzucene nie- 
rozstopnie, wkrólce by się wyczerpały. Mie 
łość chrześcjańska każe aby potrzebnych wspie+ 
rać, lecz przylem zdrowy rozsądck radzi, a* 
aby to wspieranie było zastosowane, do moe 
ności daiącego i do potrzeb odbieraiącego; je 
naczej szczodrobliwość staie się rozrutnością, 
a ubodzy Żebrząc początkowo z potrzeby, 2a- 
<mieniaią się następnie w uciążliwych dla po- 
wszechności próżniaków. Obywatel Warszawy. 

(Art: nad:) W dniu 9 b. in. w Kościele XX. 
Trynitarzy na Solcu odbyła się procesja końe 


cząca oktawę uroczystości Bożego ciała; ©» 
brzęd ten religijny był wspaniały i zajmie 
iący iakicgo ta. część stolicy iuż oddawnego 
czasu niepamięta, w czasie processji assysto+ 
wali celebruiącemu Prałatowi JW. Paszkow= 
skiemu, Pódputkownik pałku lgo Gwardji 
Naro. Maior Bata: 4 z tegoż pułku, paradą 
Kościelną 2 znacznej liczby Członków Gwardji 
Nar: złożoną dowodził W. Kapitan Zawadze 
ki Roch, szanowny Obywatel. Muzyka Gwar. 
Nar: pod dyrekcją P: Damsego wykonywała 
hymny. 

Z rapportów Rossyjskich pokazuie się, że 
powstańcy Zmudźcy maią armaty, gdyż w środe 
ku zeszłego miesiąca odebrali im Rossjanie 
icdno działo; w bitwie pod KRudajcami Kna- 
stępnych walczyło 7000 powstańców. = D. 13 
Maia pod Połągą było powsłańców 5000 pie» 
choty i 600 iazdy, mężnie walczyli; ieden 2 
ich dowódców Januszewski dostał się do niee 
wolis Słychać że wkrótce na morze Adryały= , 
ckie, wypłynić znaczna flotta Turecka. W Pore 
cie. Malty panuią nadzwyczajne przygolowania, 
m Armja Austrjacka we A toszech pomnaża się, 
uzbraienia tewnią ciągle, — Gazeta Berlińska 
fosa donosi, że w Woiewódziwie ugusłowe 
skiem przyjdzie wkrótce do bitwy między woje 
skiem Rossyjskiem i Polskiem. — Wojskiem 
Rossyjskiem na Zmudźi dowodzi Jenerał Re- 
nekamf, — O bitwie pod Ostrołęką donoszą, 
gazety Potersburskie, Że Rossjanie zdobyli: 8 
armat ale nie wszystkie mogli uprowadzić 
Przyznaią, Że stracili wielu żołnierzy, ranie* 
ni są Jenerałowie Nasakin, Mandersztern i 
tlilders, a Jenerał gwardji Bystrom dostał 
kontuzji. Donoszą także, że pod Marjame 
polem na czele Krakusów potykał się wale» 
cznie Pusżet z bardzo przemagaiącą siłą. — 
Donoszą z Królewca, he powstańcy usiłaią 
zabezpieczyć się nad brzegiem moi za, 
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(Dalszy ciąg Rozkazu dzienne: z d.25 Maia.) ; 
W chodzą w stużbę i umieszczeni zosiaią. Z woj 
ska francuz:, Langerman Jerzy, w stopniu Pułko:, 
z przezna: na dowódcę © bryg: 1 dyw: piech:. Do 
puł: 5 ułan;, Wolszleger Jg:, w stopniu kapit? bez 
płacy. Do pułku 4 piech:, Żymański Jan; w sto= 
pniu porucz:. Przeniesieni zostaiją. Adjutant Na- 
czel: Wodza, Maior Wysocki Piotr, na dowódcę 
puł: 10 piech;. Szef Sztabu 1 dyw: piech:, Pod- 
pułk: Breański Fel;, na dowódcę puł: 1strzel: piej, 
Porucz: Węgierski I'erd:, z puł: 1 iazdy kali:, na 
Adjat przy dowód: 2 bryg: 3 dyw: piech:. Pod 
porucznik Malankiewicz Kar:, z puł; 8 piech:, na 
Adjut: przy dowódz: 2 bryg: 1 dyw: piech: Ozdo- 
Lieni zostaią. Krzyżem Kawalerskim. Szef Szta- 
bu Jenerał Chrzanowski Woj:. Jen: Romorino Hierz. 
Podpółkownik Breański Fel:, ‘Maior Najmanowski 
Anto:, Kapit: Masłowski 'Dyo;, z puł: 1 uła: ka- 
it: Hempel Alex:, z puł: 5 strzel: kon: Podpół: 
Skarzyński Fel:. Krzyżem złotym: Putkow: Lan- 
german Jerzy, Putkow: Krasicki Jan, Pułkow: Sies, 
umieński Jan. Adjutanci przy Naczeł: Wodzu, ka- 
pit: Xże Sanguszko Mom:. Podpułkownicy: Xże 
Sapieba Leon i Hr. Rozwadowski Wład:. W put: 
1 piech:, kapit: Filipkowski Xa: i podpor: Troiń- 
ski Tad: W pułk:-1 pięch:, kapit: Paiewski Jan; > 
porucz: Kusżkowski Sta;, padpor: Rudowski Kar; 
i Gordaszewski Fr:. W pułku 3 piech; kapit: Kuha 
Jan, w puł: 5 piech:, kapit: Grabowski Ant:, w put: ` 
6 piech: Maior Żarski Fr:, w puł: Grenad:, poru: 
Breza Ferd:, wpuł: 3 strżel: piesz:, porucz: Re- 
decki Stan:, w puł; 1 strzel: kon:, porucz: Osipo- 
wicz Xaw:, w puł: 4 strzec: kon:, podporu: Orda 
Napole:, w puł; 5-strzel: kon:, porn: Męciński Fr:, 
w puł: 1 uła:, poru: Zabiełło Józ:, w puł: 4 uła:, 
poru: Kruszewski Win:, w puł: 5 uła:, kapit: br; 
Zamojski Zdzisław i podporu: Gołuchowski Ar- 
tur, W pułku 1 iazdy Krakusów, Kapitanowie: By. 
strzanowski Fel: i Ciechawski Jg:, podpor; Osła. 
wski Wik:, podpor: Turski Ant:, w put: iazdy Au. 
dastowskiej, poru: Kołaczkowski Ad:, w pułku 2 
Mazurów, “podpor: -Bujno Fr;, w szwadronach iazdy 
Poznańskiej, podpor: Jarochowski Cyp:; w kwatera 
mistrzostwie, Podpółkownik' Arnold Jerzy. 
DONIESIENIA, 
BULJON wyborny, kraiowy od dawna oczekiwae 
wy, nadszedł (w mełej partji) do Handlu korzeni 
i win przy ulicy Piwnej Nro 105, do którego to 
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handlu potrzebny iest MŁODZIENIEC do termina 
od lat 14 do 16 wieku licżący, ięzyk prócz pole 
skiego, niemiecki į rachunki posiadaiący, niemniej 
moralnego wychowania i dobrych obyczaiów. 

< Wdniu 14 Czerwca r.b. o godzinie 9 z rana, przy 
ulicy Podwale w domu pod Liczbą 499. na dole; 
sprzedane będą przez publiczną licytacją, stoły, 
krzesła, kanapy, szafy, szlaban, łóżka i tym poda=* 
bne ruchomości, a to za gotowe pieniądze zaraz po 
przybiciu zapłacić się miane. 

Jan Dzięciołkiewicz, K. T. W. M. 

W dniu 16 b. m. i r, o godzinie Jej z południa, * 
sprzedawane będą przez publiczną licytacją, w dos 
mu przy ulicy Nowy-świat pod: Nro 1256. odbywać: 
się maiącą. Rozmaite ruchomości, jako to: Zeraf 
machoniowy o sześciu oktawach, kareta, szory ane 
gielskie z chomontami, lustra, meble, bielizna, pore 
celana, faians i tym podobne przedmioty, a to za 
gotowe na:ychmiast płacić się miaue pieniądze, 

` l J. Gołembiowski, T. P, 

W dniu 13 m. ir. b. ogodziuie 9 zrana, w Ware" 
szawie przy ulicy Freta Nro 263. effekta iako to; 
kanapy, krzesła, komody, zwierciadła i inne rucho- 
mości publicznie sprzedane będą. 

PT. Dydyński, Komornik. 


Podaie do publicznej wiadomości, iż ruchomo»' - 


Ści, iako to : sofy, komody, lustra, książki hebraj- * 
skie i t. p: wd. 13 m.ir. b. zrana o godzinie 10 
w domu przy ulicy Twardej Nro 1096. oznaczonym; 
przez publiczną heytacją sprzedane zostaną. i 
A. Tryllerowieoz, K. T. C.. 

Z mocy dozwolenia Prezesa Trybunału Cywilne- - 
go Wdztwa Mazo: i na skutek żądania SSrów be- 
neficjalnych 6. p. Xiędza Jana Edwarda Czarneckie- 
go, pozośtałość ruchoma po tymże, składająca się 
z kosztowności, srebra, mebli, książek, różnych sprzę- 
tów doinowyeh, garderoby, bielizny, pościeli i tym 
podobnych przedmiotów, sposobem licytacji w miej- 
scu otwartego spadku w Warszawie przy Kanoaji w 
domu Nro 80. d. 13 m.ir,b. po po południu o go» 
dzinie 3ej i w dniach następnych, najwięcej daiące», 
mu za natyclimiastową zapłatą wyprzedane zosta ` 
nie, > Mar: Ciechanowski, Regent. 

Kto zgubił 11 KLUCZYKOW, dowie się w Dru» 
karni Kurjera Warszawskiego. * 

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w połud; 14. © 

TEATR BOZMAITOŚCI. Jutro Rok 2gi, Moe 
dniarki. > 
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